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S. PETERSBURG V. S. d. 17 sierpnia: 
D. 1 8 o godzinie 5 tey po południu W ie lk a  Xię-  
in a  Katarzyna  Pawłówna szczęśliwie rozwią­
zaną została. W  dobrym zdrowiu znayduią się 
tak W .  Xźna iakoteź nowo narodzony Xiąże.

W  nagrodę znamienitych zwycięztw i gor­
liwcy służby, naymiłościwiey mianowani ka­
walerami orderow: Sk Alexandra Newskiego Ge­
nerał od infanteryi Grąf Kamiński iszy; S. 
wielkiego męczenika i zwycięzcy Jerzego 5ciey 
klassy Generał Maiorowie; Rezwoy, Bachine- 
tiew, szef Derpskiego dr: p. Graf Pahlen, i szef 
Siewierskiego d. p. Denisew za popisanie się 
W bitwie pod wsią Tatary  szczem; S. Xcia 
Włodzimierza 2giey klassy GeueraTMaiorowie 
szef Moskiewskiego gr: p. Xże Meklemburski 
Karol, Generał adiutant  Xźe Trubecki ,  Graf 
Strogonow za popisanie się pod wsią Tatarysz-  
czem; 5go stopnia Generał-Maiorowie Karpow 
a g i ,  Chomentowski iszy; 4go stopnia ze wstę­
gą sztabs-kapitan Rayski, sztabs-rotnnstrz Mer­
lini; orderu S. Anny iszey klassy Generał Ma­
iorowie S. Peterzburski  Ober  Policmeyster Go- 
leniszczew Kutuzow za znakomite t rudy w 
służbie gorliwość i czynność; Xże Wiazemski 
jsa popisanie się w oblężeniu Sylistryi; agiey 
klassy GM. Padeyski r. p.

Z  Kadetów promowowany na rangę pod­
porucznika do woyska między innerni Ruto­
wicz, ną rangę chorążego Niemierowicz, Kra-  
snosielski, Grudziński i Borzakowski- W  pro- 
inocyi rang woyskowych zostali: w Kargapoł- 
skirn dr; p. porucznikami Sznfranowicz i Su- 
szycki, podporucznikiem Bogusławski; w S. Pe- 
terzburskim gr; p. Freind kapitanem; w Poło- 
ckim muszkietyer p. kapitanem P e te r s o n , 
sztabs kapitanem Hryhorowicz, porucznikiem 
Wiszniewski iszy i drugi, podporucznikami Go­
dlewski,Mańkowski, Szastkiewicz, 2gi,w 1 istym 
srzeleekim sztabskapitanem Krzycki,  porucz­
nikami Ostrowski i Malinowski 2gi, podpo­
rucznikami Lański, Drobyszewscy iszy i 2gi 
w Kurlandżkim d.p.sztabs-rotmistrzem Orda, w 
Surazkim huzar; p. porucznikami Rychter. No­
wicki, chórąźemi Sokolnicki, Kwitnicki  Kren- 
tkowski Cchrsczanowlcz; w Tauryyskim gr. p. 
sztabs-kapitanem Lutkiewicz; w Muromskim 
m. p. sztabs-kapitana mi Wierchowski  Tarsie- 
wski; porucznikami Maliszewski, Sochodzki 1 
podporucznikami Sochodzki 2gi,'Paczyński Szcze 
riiński; w Czernichowskim m. p. porucznikami 
Romanowicz, Cytowjcz, i Aksienowicz, w 12 
strzeleckim, kapitanem Siemaszko, poruczni­
kami Szmit, Brzeziński, podporucznikami Sa­
wicki4 Kulikowski,Kwaszewicz, Zułkowski.

MADRYT d. 21 lipca. (  z Paryż Monit; )

pnia Y. S. R O K U  1810.

Urzędowie ogłoszono rappor t  M. M assenyX cia  
Eslingen z Salamanki d. 29 do W .  V ice-het-  
tnana Berth ier  o oblężeniu Almeidy, w  tych  
wyrazach. „ Wszystkie wiadomości, pisze M. 
Afassena, które zebrałem, nauczyły mię o od­
wrocie woyska ang.Dla Zapewnienia się kazałem 
ruszyć podiazdy, co też d. 21 uskuteczniono. 
M. Ney rozkazał G. Loison zebrać w Gallegos 
5ooo iego piechoty, iazdę Gla T re i lha rd  i 
kilka dział letkich, a potym ciągnąć przez Oii- 
le Puerto, Castilleso , i Caras do zamku Con- '  
ception. Dnia 210  2giey z rana G. Loison zna­
lazł nieprzyjaciela na ostatnim mieyscu- Ja ­
zda ang: chciała bronić pagórków, na których 
stoi zamek pomieniony, lecz napadniona przez 
Gla Trei lhard  uciekła spiesznie; nawet nieza- 
paliwszy wszystkich min na wysadzanie zam­
ku porobionych: t rzy  miny w całości zostały, 
inne popsuły wiele narożników i półxięźycow. 
Opanowawszy wzgórki Conception chciał Gł 
Loison zabezpieczyć się od woyska ang. rozka­
zał więc obeyśdź Mala i z przodu uderzyć. G. 
T re i lha rd  przepędził iazdę nieprzyjacielską 2 
nad bćzegu rzeki  Turonez  i zmusił 600 iazdy 
do ustępu. Strzelcy zostawieni zrąbani zostali 
Późniey powrócił  nieprzyjaciel z 2tna batali. 
onami piechoty, 5 ma działami i 1800 iazdy ,  
i za parowem rozdzielaiącyrn wies Mula od 
twierdzy Almeidy uszykował się do boiu. G; 
Trei lhard  poprowadził g regimentu iazdy z ta ­
ką odwagą i dzielnością, źe nieprzyiaciel n a ­
tychmiast cofnoł się. Ścigano aż pod ogień 
twierdzy Almeidy. Po tych obrotach woysko 
nieprzyiacielskie znalazło się prawem skrzy­
dłem w Garda a lewem w Pinhel. Azatym ka­
załem obiechać Almeidę. Woyska 6 g okorpu­
su w Conception zgromadzone do tego celu 
ruszyły d. 24 przez Mula na przód. Batalion 
strzelców drogę torował,-za  nim postępowały 
regimenta huzarów i strzelców GB. Lamotte ,  
potym rgmnta  dragonów G. Gardane: G. Mont- 
brun prowadził  całą tę iazdę. Piechota pod G. 
Loison ciągnęła 2ma kolumnami. Dy wizya G. 
Mermel z 4ma regimentami była w odwodzie. 
Temi obrotami kierował M. Ney Xźe Elchin- 
gen. G Crawfurd na czele 8 t. piechoty i 2 t. 
iazdy ang. stanął na prawej '  s tronie Almeidy 
Jego letka piechota i szwadrony iazdy u t rzy ­
mywały strażekoło Almeidy.W naylepszym po­
rządku woyska nasze uderzyły na nieprzyiaciol; 
ani ogień działowy, ani kartacze. ani grad kul 
karabinowych, nic nieopózniło a taku  woyska 
naszego. Prędko angłicy ze wszystkich stano­
wisk wyparci zapędzeni zostali aż pod m ury  
Almeidy. T u  G. Cravfurd rozumiał się zupeł­
nie bezpiecznym pod zasłoną dział wałowych,



e pomocą woyska odwodowego, które stało na 
górach lewego brzegu rzeki  Coa. Mimo te 
względy, cztery kolumny woyska naszego śmia­
ło ruszyły na nieprzyjaciela nieodpowiadaiąc 
bynaymniey na iego ogień wielki, lecz zle kie­
rowany. Regiment  5 ci huzarów wsparty  od 
reszty iazdy wpadł galopem na piechotę ang, 
i bardzo wielu na mieyscu zrąbał. Reszta ia­
zdy niemogła należeć do boiu dla niezwyczay- 
ney nierówności placu bitwy. Jazda nieprzy­
jacielska usilnie unikała spotkania i przeto co­
fnęła się za rzekę Coa. T y m  czasem GB, Fe- 
rey  obszedł lewe skrzydło ang. chcąc przerżnąć 
odwrót  zupełnie. Wtenczas wodz ang. poznał 
konieczną potrzebę spiesznego ustępu. Aza- 
tvm nasze woyska poszły iedne wpogoń,drugie na 
zamknięcie Almeidy.Wszystko bezwielkich t ru ­
dności naysczęśliwiey spełnionem zostało. Prze ­
jęty goniec ang. oddał depesze opisuiące wiel­
kie zamieszanie i znaczną w ludziach klęskę. 
Stracili 60 officerow, 4oo szeręgowych zabi­
tych a 700 ranionych. Zdobyliśmy 1 chorą­
giew i 2 działa oraz 4oo ludzi w niewolą za­
braliśmy, niestraciwszy nad 3oo zabitych lub 
ranionych. D. s 5 M. Ney zamknął zupełnie 
Almeidę, osadził Valverde i z Pereiro wypę­
dził nieprzyjaciół.  D. 26 posłał podiazd do 
Pinhel, dokąd po 5 godzinnem nader  t rudnym 
marszem 011 przyciągnoł.Woysko ang. iuź ztam- 
tąd wyszło o 2giey godzinie z rana,  i zbiera się 
iak powiadaią w Ćelerico. Osada Almeidy skła­
da się z 4ch regimentów portugalskich; ma li­
czną i dobrą ar ty leryą;  ma 2ch gubernatorów, 
ang. i port.  D. 26 osada uczyniła 2 wycieczki 
dla zabrania żywności z przedmieścia, lecz o- 
bie z klęską 4o ludzi odparte zostały. W  trze- 
ciey wycieczce stracił nieprzyiaciel kilku lu ­
dzi i iedno działo. Ztąd zdaie się iź twierdza 
lepiey iest opatrzona artyleryą aniżeli ży­
wnością. W krótce  otworzone będą przykopy na 
rozpoczęcie porządnego oblężenia. Ostrożność 
anglików, w niezostawieniu ani iednego żołnie­
rza  na obronę tey twierdzy,  dowodzi, źe my­
sią opuścić Portugalczyków własnemu ich l a ­
sowi.

Po tych wypadkach M. Massena wydał na­
stępną odezwę do tego narodu. Portugalczy- 
Łowie! Już w granicach waszych stanęły woy­
ska W .  Napoleona. Nieprzychodziemyr iako 
zwycięzcy, lecz wstępuiemy iako przyjaciele. 
Niemyśłemy Walczyć z wami, lecz chcetny po­
gromić tych, którzy was do boiu namówili. 
Otwórzcie  oczy na własny interes. Dla cze­
góż cierpicie Anglików' na waszey ziemi? Zni- 
sczyli wasze rękodzieła przemysł i handel. Za-  
rzucaią was swoiemi towarami zmuszaiąc do 
opłaty haraczu. Kiedy wszystkie mocarstwa 
lądowe przeciwko Anglii powstały, dla czegóż 
wy iedni przy niey stoicie? Łudzi was wypa­
dkami woyny, na którey poparcie ani iedne­
go anglika ofiarować niechce, waszemi bata­
lionami zasłania się, za nic bierze krew waszą; 
gotuie się was opuścić; niebaczna na wasze nay- 
większe klęski przestrzega iedynie własnego 
interessu. Na większe nieszczęście wasze przy­
słała okręty dla zabrania tey  młodzieży, któ- 
rąby w boiu niewyrznęła, ażeby temi sczątka- 
mi zaludniła swoie osady. Czyż postępowanie 
anglików w czasie oblężenia Ciudat RodrigO

nie naucza was co myślić macie o takich sprzy. 
mierzńcach? Jak namawiali tey  twierdzy osa­
dę i mieszkańców do męźn«ęy obrony! a czyż 
wystrzelili  raz ieden na odparcie francuzów 
do szturmu idących. Teraz  ieszcze was zam­
knęli w Almeide a za wodza dali Anglika,aże­
by namówił do podobney rzezi iak w Rodri­
go. ćzyź nie iest ostatnią waszą hańbą, wy­
stawie 6 t. sprzymierzeńców na wszelkie o- 
kropności oblężenia nienaraźaiąc ani iednego 
anglika. Otwórzcie oczy. W . Monarcha chce 
was liczyć w rzędzie usczęśliwionych ludów ie­
go prawami mocą i gieniuszern. Przyymlycie 
iego żołnierzy iako przyiacioł, a znaydziecie 
wszelkie bezpieczeństwo waszych osob i wła- , 
sności. W iecie  iakie są kieski woyny. Ona 
wydziera  maiątek, prywatną i polityczną exy- 
stencyą, przyiacioł, rodziców, dzieci, i wszystko 
to co nayrculszego bydż może. Obierzcie więC 
korzyści pokoiu; zostańcie w donnach waszych, 
zaymiycie się trzodami,  a nieupatruycie nie- 
przyiacioł w nas lecz w doradzcach waszych.

W  Arragonii, Katalonii  i W alencyi  zaszły 
następne wypadki. Korpus 5ci opasał Tortosę,
W  X e r ta  i Mura wystawiono szańce przedmo- 
stowe. Droga od Caspe do Vlora qtworzona i 
skończona— D. 6 lipca 1200 ludzi uczyniło wy­
cieczkę z Tortozy, lecz z klęską byli odparci.
D. 8 wyszło 2000 ludzi: 3ci regiment Nadwi­
ślański z kompaniami odw&dowemi odparł nie- 
przyiacioł i wielką klęskę zadał. D. 12 i 5oo 
ludzi wyborowych z mnóstwem wieśniaków wy­
padło z miasta i natarczywie uderzywszy spę­
dziło nasze isze straże; decz prędko GG Laval 
i Chłopicki z 44tym regimentem i grenadyera- 
mi Nadwislanskiemi pohamowali zapęd nieprzy­
jaciela,, i dzielnie udrzy wszy odpędzili do m u­
rów w naywiększem zamieszaniu. Zwycięzcy 
naliczyli na placu i 5o zabitych 200 rannych i 
io5  ieńcow, oraz wiele broni, niestraciwszy od 
8 do io  zabitych a 20 ranionych. Odtąd nader  j
słabe wycieczki osady T o r to z y — D. 9 lipca wy­
słany podiazd do Faiset uskoczył 5o hiszpanow 
i wszystkich uwięził. Od tego podiazdu odłą­
czyło się 5o ludzi na czaty; otoczeni od 4o o in -  
surgentow po czterogodzinney bitwie o tworzy­
li sobie drogę bagnetem. D. 11 Brygadier Gar­
cia Navarro uderzył w 1200 ludzi na stano 
wisko Mora, lecz odparty od Pułkownika Kli- 
ckiego ze stratą 5 o zabitych i 5o ieńcow co­
fać się musiał. D. 12 G. Abbe obszedł stano­
wisko nieprzyiacioł w Tivisa, uderzył , poraził, 
wyparł  i spalił wioskę za uzbroienie się wie­
śniaków przeciwko Francuzom. D. i 5 zaszła 
nowa gonitw’a pod Tivisa. Nieprzyiaciel stra­
cił 200 zabitych, 260 ieńcow i wielką liczbę 
ładunków. Z naszey strony poległo 11 a ra­
nę odniosło 52. D. 17 attakowany G. Verges 
w Doroca od 1800 rokoszanow, zabił lub ra­
nił 4oo ludzi a 217 wzioł w niewolą: pozniey 
wtargnął do T e r t u e l — Zamek Moulla, z osadą 
od 200 francuzów, oblężony przez dni i 4, o- 
parł  się i 5oo Walencyanom. D. 19 G. Mont- 
marie  na czele 600 ludzi poprowadził posiłki 
oblężonym ; trupem położył bardzo wielu bto- 
niących przystępu, wzioł wniewolę 160, zdo­
był 1. działo, 600 kul, 3o t. ładunków i ^o t. 
sztuk stokfiszow, niestraciwszy nad 5o ludzi. 
T e n  zarnek iest pogromem miasta Valencyi.



w Andaluzji  Grenadzie i Murcyi w równie 
dobrym stopnia anąyduią się woyska nasze. D.
5 G Ney pogromił w górach Ronda zebraną 

kunę rokoszanow, 4oo na placu t rupem  położył 
I  naczelnika ich Maldivia i wielu innych wzioł 
v  niewolą— GD Girard poraził korpus me- 
przyiacielski w Algesiras wysadzony na zebra­
nie żywności i opatrzenie miasta Cadix; scfga- 
jac ucieka i ących do okrętow wszedł do Essapo- 

*1_-Mureya w naywiększem zamieszaniu; na­
czelnicy rokoszanow niezgodni z sobą prześlą-. 
doia wzaiemnie stronników przeciwnych—Ro­
boty koło oblężenia miasta Cadix do końca zbli- 
iaią się. Jeden zbieg powiadał o zaszłey tam 
d 18 rewolucyi, w którey Castanos i kilku człon- > 
ko w Junty straciło życie. Deputowani, z V e­
racruz i innych o ad amerykańskich przysłani, 
oświadczyli iż odtąd nic nieuczyni Ameryka 
d l a  insargentow. D .2 1 flotylla nasza zabrała 
bryg ang. winem ładowny.

“W  Gałlicyi GD. 'Serras pociągnął d. 2Q do 
zamku Sanabria. gdzie 5000 łuszpanow naydo- 
wało się. Z powodu wielkiey wagi tego zam­
ku w obronie PortugalUi, Lord Wellington roz­
kazał komendantowi iak nayupormey bronie 
się Milordzie ! odpisał hiszpan; Chcesz aże­
bym zamknął się z 5 t. rodakow w Sanabria,
i przyrzekasz wkrótce nas uwolnić. Tak obie­
całeś dowodzcy w Rodrigo wybawić iego, ie- 
źeliby dni 20 wytrzymały bronił się dwa razy 
(łłużey, a jednak słowo niebyło ziszczone. Nic 
niechcesz uczynić dla niesczęśliwych Hiszpa­
nów Dla wzbudzenia zapału pokazuiecie po­
moc, lecz iey rzeczy wiście uiedaiecie. Zamknę 
się w zamku i w ruinach iego zagrzebię się, le ­
żeli do dwuch części hiszpanow przyłączysz 
ccęść trzecią anglików. Jnaczey niedługo w y ­
trzymam przeciwko cięźkiey arty leryi  fr. “ Ł a ­
two zgadnąć co odpowiedział wodz ang. Zdo­
byliśmy więc zamek, i w nim znaleźliśmy dział 
20 oraz ąywnoić dla 3 t. ludzi na 6 miesię­
cy _ G .  Bonnet d. 5 pod Rivadeo między Lu- 
arca i Navi a rozgromił 2000 rokoszanow, zdo­
był dział 12 1 kilkaset ieńcow wzioł w niewo­
la. Insurgenci ścigani byli aż do rzeki Cas­
tr  opci.

P A R Y Ż  d. 18 sierpnia! ( z ParyzyFranc; 
Monitora: ) Dnią i 5 z wielką okazałością od­
prawiła się tu uroczystość imienin Imperatora. 
Nabożeństwa, parady woyska, grom harmat, 
bale, teatra  otwarte, illuininacye, powinszowa­
nia, tyle razy iuż opisane, niepotrzebuią bydź 
powtórzonemu Naypierwsze powinszowanie 

1 złożyła jiriperatorowa z familią. I otytn wyszedł 
Napoleon do sali t ronowey i kołeią przyymo- 
wał Kiążąt, wielkich dygnitarzow, kardynałów, 
aninistrovv, poslow zagranicznych i od nieb p re ­
zentowanych magnatów, deputacyą Hollender- 
ską, i deputacyą Jlłiryyską. Admirał Verhuel 
prezydent  deputacyi hol. rzekł  do Imperatora  
t e  słowa.

„ N. Panie! W ie rn i  poddani hol: wybrani 
® Rady, zgromadzenia praw z woyska lądowe­
go i morskiego, i z miast,  stawaią u podnoźka 
t renu  W .  I. Mości niosąc hołd podziwienia 
ufności i posłuszeństwa. Lud  hol. sławny 
w dziełach z wielkich wodzow i polityków, 
z miłości udzielności, zachował dotąd pamią­
tkę praodkow swoich. W ie lk ie  ostatnich cza­

sów wypadki zmieniły postać mocarstw esro -
peyskich, i nasza exystencya, ofiarą wielką door 
i krwi przez przodkow nabyta ,  niemogła o- 
przee się zmienney kolei. Nakoniec połącze­
ni hołlendrzy z naywiększym narodem na swie- 
eie pełni są ufności źe przez swoie przywią­
zanie zasłużą na potężną, wspaniałą 1 wielką o- 
piekę gieniuszu, który zlewa niezliczone dobro-  
dzieystwa na . ludy sobie podległe “ — Ml . De­
putowani!  odpowiedział Napoleon. Przez łat 00 
byliście igrzyskiem losu. Straciliście drogą wol­
ność. Jeden z pierwszych urzędników wygóro­
wał. Anglia wspierała iego władzę. Pózniey 
bagnet pruski w radach waszych przewouzib 
Mądre przodkow ustawy stargane nazawsze. 
Od poczatkow rewolucyi fr. należeliście do ko- 
alicyi. Odnieśliście klęski przywiązane do p rzy­
mierza z Anglikami: kray wasz podbity został. 
Fotym odmieniliście formę rządu. Należała wa­
sza Kzczphtado wielkiego państwa. Woyska fr: 
osadzały wasze twierdze 1 glowne warownie 
kraiu waszego. Konstytucya wasza odrmemała 
się stosownie do odmian Francuzkiey. Kiedy 
Opatrzność wyniosła mnie na tron pierwszy 
w swiecie, musiałem rozwiązu ąc na zawsze 
los Francyi urządzić los wszystkich ludów skła­
dających część państwa moiego. W ytęp i łem
b e z r z ą d , wprowadziło n sprawieddwo ć . orządeic 
Włożyłem koronę żelazną na rnoią g łowę; 
burze włoskie ucichły. Znisczyłem panowanie 
w Piemoncie Szway carom dałem konstytucyą
stosowną do o kolicz , :
korony I m pera torsk u  y .W am  moiey krwi dałem 
Monarchę. T en  węzeł miał _ lednoczyć 
wasze interesa z moiemi: nadzieia om ylna .  
Byłem powolnieyszy, aniżeli mr.y charakter  1 
moie prawa mnie pozwalały. Nakoniec znio­
słem bolesną niepewność i położyłem koniec 
chorobie, która nisczyła wasze siły i bogactwa. 
Otworzyłem ląd waszemu przemysłowi. Przyy- 
dzie czas, w którym zaniesieie orły móie na 
morza wsławione od przodkow waszych, i sta. 
niecie się godnemi mnie i was samych. Do- 
tego czasu, wszystkie odmiany, iakie tylko zay- 
dą w Europie, płynąć będą z systemmatu de­
spotycznego, ślepego, wyłączającego wszystkich
ze wspólnictwa handlu, i zawlaszczaiącego pa­
nowanie morza. Powiedzcie holiendrom  ze 
kontejnt iestem z waszych wyrazów, źe nie- 
wątpię o ich wierności, źe spodziewam się lako 
połączą swoie usiłowania z moiemi poddanemi 
dla odzyskania przewagi na morzu zmszczo- 
ney przez 5 koalicyi, którą Anglia osnowa a. 
Powiedźcie im że w kaźdey okoliczności m o­
gą polegać na moiey szczegulęey opiece.“

Ryci biskup karyntyi na czele deputacyi 
Jlliryyskiey tak mówił do Imperatora  „  N. Pa­
nic! Widzisz u podnoźka t ronu  twoiegodepu-  
towanych Jlliryi. Winszuiemy sobie n iepo­
spolitego szczęścia bydź tłumaczami czci posłu­
szeństwa i wierności Jlliryi. Kiedyśmy teraz  
zostali poddanemi i dziećmi W .  J. Mości, bę­
dziesz N. Panie! dla nas Monarchą i oyeem. Pod 
niezrównaną twoią mocą od wielkiego geniu­
sza urządzeni rnusiemy bydź szczęśliwsi. Móy 
głos zasaby na twoie wiekopomne dzieła, świat 
cały "oiie zaświadcza i dziwi się. Niech Bóg 
błogosławi i u trzymuie  WJMość oraz daie 
potomka godnego naśladowcę wielkiego oyca



“Nato, rzeki  Napoleon, MPP.deputowanil ll i ryi!  zwala mieszkańców do iedności, zgody, spokoy* 
Przyimuię  wasze uczucia. Chcę poznać polrze- ności, do połączenia sił wspólnych dla ehwa* 
by wasze i sczęście im zapewnić. Zakładam ły Chrystusa Pana, tryumfu rełigii, szczęścia 
chlubę moią na zagoieniu ran przez tyle wo- narodu i obalenia ty ran i i—Stany ziednoczone 
ien zadanych i za sczęśliwego poczytam siebie miały oświadczyć się przeciwko każdemu z wo» 
kiedy nadgrodzę straty wasze. Żapewniycie iuiących mocarstw, któreby chciało na nowo 
Jll iryanow o moiey-Jmperatorskiey opiece.“  krępować ich handel.

Względem woyska fr: w Hollandyi Napo- HAMBURG d. a5 sierpnia. ( z Ham Busch’)
leon wydał następny wyrok.  ̂ i  Od i wrze- Dla pewnych względów Król Szwedzki ieszcze 
śnia zostanie w Holandyi tylko 5 regimentów nieuczynił Stanom propozycyi względem wy. 
piechoty i 4 iazdy. Reszta woyska powróci > boru następcy tronu. Kommissia zebrała się na 
do Francyi. ( 2 T e  regimenta  u trzymywane  nowe posiedzenie dla roztrząśnienia nowo na­
będą przez administracją  woienną; reszta ko- deszlych obiaśnień. Od nieiakiego czasu opi- 
misarzow odesłaną będzie do Francyi.  (  5 Ar- nie zdaią się bydź bardzo rozdwoione w tym 
tylerya  składać się będzie z regimentu artyle- ważnym przedmiocie; i zdaie się źe niemała 
ry i  pieszey i konney oraz batalionu do pocią- liczba pełnomocników iest za X c ie m  fr. Kie- 
gu. (.4 Wszystkie woyska stanąć powinny w dy tak piszą z Erebro, z Kopenhagi donoszą źe 
koszarach i od 1 września pod żadnym prete- wielka liczba glosow seymuiacych oświadcza 
Xtem niemogą mieć kwater  u obywatelow. C 6 się za Xciem Ponte-eorvo iako przysz łym na- 
Od tego czasu te  woyska kosztem hol: będą u- stępcą tronu.  W  Sztokolmie iedea Numer ga- 
t rzym yw ane—.Gwardya hol, regimenta  kirys- zety, pod tytu łem, Organ opinii powszecbney, 
sierow i huzarów hol: u trzymywane będą ko- piszący o kandydatach do tronu,  został sekwe- 
sztem fr. od 17 września. Sieroty i Welito-  strowany na żądanie posła Rossyjskiego. Li­
wie hol, powinni przeyść do służby morskiey czba poslow ze stanu rycerskiego z początku 
hol— Na Mozie celnicy zatrzymali okręt  który nader mała, teraz znacznie powiększyła się, Z 
za wino! pod tytułem solnego ładunku; po re- Koppenhagi pobiegł ieden goniec do Xcia Au- 
wizii okazały7 się na nim towary ang. Kapitan gustenburga. Król szwedzki uczynił Stanom 
chcący upoić celników postzegłszy niebezpie- propozycyą ażeby obmyśliły srzodki poprawy 
czeńslwo uciekł. Puszka z papierami w wodę stanu finansów nim jprzyydzie do ostatecznego 
rzucona,  dobytą zostało— Mówią tu  o bliskiey wyboru Królewicza— Woyska fr; osadzaiące 
odmianie postaci Szwaycarow, naczelnikiem te- Rostock i Wisrnar nietknęły dotąd granicznej  
go związku ma bydź Berthier X. Wagran.  Już Pomeranii.  Okrę ty  w dwóch wspomnionych 
rezydent  fr: oświadczył Rzeczypospolitey W a -  portach będące strażą fr: osadzone zostały, 
leżyyskiey źe Im pera to r  znalazł konstytucyą W' Amszterdamie spodziewaią się przyby-
niedostateczną, i przeto Wezwał ażeby wysła- cia Napoleona ieszcze w tym miesiącu. W  Bel­
la deputacyą do Paryża. Azatytn wyiechali de.  gium i w departamentach nad Renem czy mą 
putaci,  i Landaman szwaycarski podobnież przygotowania na przyięcie przeieźdźaiącego 
wysłał. M onarchy—Król west powrócił do Casseł zDe-

LONDYN d. s i  sierpnia. ( z G z e t  Franc: par tamentow hannowerskich. Po dopełnieniu
Berlin: Hafnb:) Z Portugalii  donoszą źe Lord woyska rozkazał formować korpus żandarmów 
W ellington cofnoł się z pod Almeida zostawi- pieszych i konnych z ludzi młodych,silnych, roz- 
wszy 5ooo milicyi sport: na załodze, W  roz- ważnych i pisać unneiących— Król pruski ma 
prawdę stracił ayoludzi.  Następuiący nieprzy- wyiechać z Berlina do Szląska na zwedzenie  
iaciel trzykroć w szturmie mostow był odpar- tey prowincyi—-Król hol: w Teplitz  m eszka — 
ty. Koło utwierdzenia Lizbony z pospiechem Cesarzowa austr: powróciła do Wiednia. Pa- 
pracować zaczęto. Na wszystkich brzegach plery austr: bardzo spadły. Graf Wałlis tnaią- 
stawią •się znaki potrzebne do komunikacyi, Z  cy podzwignąc interessa skarbowe, oświadczył 
por tow  naszych idą posiłki w okrętach iludziach iż z gruntu przewrócić potrzeba stan finansów—- 

G. Venegas z Cadix popłynoł do Mexyku Posłowie fr: wszystkich dworow niemieckich 
tnaiąc obiąc rządy osad w tytule  nowego Vi- obchodzili dzień imienin Napoleona. Król Ba- 
ce-króla—Prowincya Buenos-Ayres poszła za warski znajdował  się na balu z tey okoliczno- 
^przykładem Carracas; złożyła Vice-króla Don ści sporządzonym przez posła Narborme. 
Hadalgos de Cineros a ustanowiła Juntę n a j ­
wyższą. Pierwszą iey czynnością było zriie- MEDYOLAN 8 sierpnia. ( Frankf  B e r e n )
sienie monopoliurn. Wszakże ta prowincya przy Wiadomości z Turcy i  donoszą o wielkim na* 
udzielności chce mieć związki z Hiszpanią— tężeniu Porty7 do poparcia woymy, Sułtan przez 
Junta  naywyźsza w Cuinana czyli w nowey Bar- odezwę zapowiedział że sam stawa na czelet 
cellonie wydała do mieszkańców tey prowin- woyska i wyciąga w pole. W ezwał  zatym wszy- 
cy i i nowey Andaluzji odezwę t łumacząc przy- stkich Muzułmanów do broni dla r a tu nk u  oy- 
czyńy odmiany, i sczęście przyszłości. Pochwa- czyzny. Jakoż wychodzi Sułtan ze stolicy 02 
lila przedsięwzięcie prowincyi  południowych, mile do Dand Basein z 12 t. bostąngow i z 5 
wyiaśniała przywileie udziełności służące Ame- t. ikoglan0w. Innym firmanem wezwał ma- 
rykanom, wskazała następną szczęśliwość chwa- gnatów do ofiary srebra na potrzeby publicz- 
3ę i wielkość. Zapowiedziała Junta iż potrą-  ne, i sam pierwszy daiąc przykład oddał sre- 
ii  utrzymać sprawiedliwość wewnątrz,  wolność bro do mennicy toż uczynił Mufty naczelnik 
narodu, udzielność polityczną, i przyiazne sto- duchowieństwa tureckiego. Poseł ang. Adair 
sunki % t iarodami zagranicznemi. Azatym we- d. 12 lipca miał Wyiechać do Malty.
55a pozwoleniem Cenzury W ileńsk ie j  — W  Drukarni  K urye ra  Litt: D O D A T  E K

' f  :



D O D A T E K  N ° 7 0

0  0  g a z e t y  K U B Y p *  L I T E W S K I E G O  

w WILNIE d n i a  5 1 Sierpnia ROK.U 1 8 im

 ̂ E ić e fp t  oświadczenia z protókiiłu kancellaryi iiiia- 
gy  -Wilna roku i  8 1 o msca Rug: s 3 d. Przed aktami m ia -  
, u  G u b e r ń s k i e g o  wiina stawaiąc, osobiście W JP* Wincenty 
Chrapicki poiucznik  ódstąWny woysk R ó s s y y s k i c h  PrusCh. 
o ś w ia d c z e n i e  n . ia y  wyrażone do protokułu nimeyszego 
ku zapisaniu pod-ił w te  słowa pisane.

Oświadczenie z remanifesteiii VVJP. W incentego 
C h ra p ick ieg o  odstawnego porucznika woysk RossyyskiCh i 
Pruskich przeciwko J JP an o m  W incentem u Brodzkiebiu, 
i Janowi Szneydero wi op iekunom , D oroly  matki K aro la  
syna W olew uzcw , i Samuelowi Jgasowi, oraz Frydrychowi 
Westendorfowi, Janowi T y ro w i i całemu zgromabzeuiu ko­
ścioła ewangelickiego reformowanego i także Anutoniemii 
Robertowi szwaycarowi *byw wileń: czyni się z następnego 
powodu, i oto iź co szitna Adua G ie i t ru d a  Szlakowa Q- 
bywatelka wiieu; z zeszłym mężem swoim Krystyanem 
Szlakiem maiąć pnd rokiem - x8o4 iuuii 5o  dattowanym 
a iulii 6 d. na Urzędzie Magistratu miasta Grodna p rz y ­
znanym, zaś 26 eorundem, w A ttach  M iasta gubcrń W iln a  
w sposob przenosu oblatywanym prawem wieczysto p r z e -  
dażnym od W W J J P P .  Józefa i fconeguiidy a  Trapów, 
K o l i ń s k i c h  Rotmistrzów Smoleń za summę ził: Poili iSooo 
kamienicę W mieście W iln ie  na trockiey ulicy pod N. 3^8 
położoną w spólue i za wspulne pieniądze nabytą, tey tedy 
Kamienicy, z nowym przymocowaniem i zabudowaniem 
oraz wszelkiey ruchomości z s u m m a m i , taż obywatelka 
Szlakowa będąc z mocy p raw a  statutu litewskiego artykułu 
jg o  z rozdz: 7 i praw a Magdeburskiego niedyspulowatią
A ktorką , mocą więc tegoż prawa w swoiey owdowiało!* 
ici po zeszłym K iy s ly an ie  Szlaku za doznaną sobie pomoc 
w" interesach różnych oświadczającego się illlora do k u ­
mentem w roku teraz idącym 18x0 msca: iulii 17 d a t to -  
wauym a augusta 8 d. pi zed aktam i Grodzkiemi p ttu  t r o ­
ckiego przyznanym, połowę wpsomnioney kam ienicy 2 
połową ruchomości i summami n a  inskrypcjach i za r e ­
gestrami u różnych będącemi dla łatwieyss go i prędszego 
onyeh od debitorow uzyskania w nadgrodę  temuż ośw iad- 
CZaiącemu się dttwi zapisała,i nU wieczność darowała, oraz 
do posesyi aktualaey przez urzędową introipissią bez prże- 
Szkodnie dopuściła, zaś obżałł: JJchmosć iii odaki,Szueyder, 
Jgas, Westendorf, T y r  i całe zgromadzenie kościoła refor- 
iliowanego, pod tytułem niby upominku sumiti prżez ze- 
szłegoSzlaka i żyiącą Szl kowę na insk rypcje  Sobie zawinio­
nych, a które punktualnie dotąd procentowane były i p ro -  
cenluią się oraz z ewikcyi w pewności lokaCyi zostawały 
i teraz zostaią, mimo czego krępując dobrą wolą Aktorki 
SzlaKoWey praWeiii wyż allegowaoym [: iak chcąc r z ą ­
dzić się swoią własnością 1] dozwoloną, i ubezpieczoną, 
zaś zdrńgiey strony, widać na podkop i ruinę prawa o -  
łw adczalącemu się d ttw i wydanego prZeZ Wspomnioną 
Szlakowę, uayiliesłuśzniey i riayniespra wiedhWiey przeciw 
wyż rzeczonym prawom, zaniósłszy przed aktami miftsta 
Guberńskiego W iina W dniu 9 praesenlium oświadczenie, 
i toż publikując dodat&iem gazety  kitryera litewskiego 
powodem zaciągnionyeh sum przez SziakoW U obżałłch, 
rządzenia się w Zapijanym, dafcże żałmu dttwi nieWolme 
Zaprzeczyli i ZaprzeCzaią żę zaś z po łow y kamienicy i 
sum na debitach W Sziak&wey naydirących się, aż nadto 
obżałm JJclum-ś' iom oświadczającym się sat/sfakćya na­
stąpi, i pewność względnym ha wdowi stad te jż e  Szla 0 -  
Wey w  poczekaniu tychże sum bydż zawsze może, tym 
oświadczeniem iałcy dttorChrapicki zRpowiadaiąc przeciwko 
biewolnemu opublikowaniu przez obżałnyoh J.fehrtlościow 
W ich oświadczeniu zaniesionych iak nay i l rO cżyS C iey  reihąni 
lestuie. U tegn oświadćżeuiapOclpis w protokole takowy* 

W in cen ty  Chrapicki odsta: poru: w. Prut

U JP. Kreśżkiewicża są pokóte dó ] tiaięcia roóżm*

ijdłróóznie miesięcznie 1 tygódniówie ze wsżelkietłli W ygił 
darni s tajniam i i wozowniami od Si mićhała i od t  , ^ b ra

i  Niż-iy podpisani pod iią  dó piibliżżrley w iadom ośc i  
iż  otrzymawszy pozwolenie od Imperatorskiegd Wileńskiego 
Uniwersytetu otworzenia pensj i  dla płci żeńsk ie j  aktualni* 

otwieraią i  diiia gbra idącego roku 1810 na k t ó r e j  
jjerisyi ittaią bydż dawane W domie XX-BazyliatioW N 3 i  1 
p.id O strą  bramą nauki: chrześciańska, m oralna , iężykow 
polskiego, francuakiego, i h/emieckiego, historyk z  mitologią 
i  ieografią, arytm etyka i rysunki we wśżystkicll gatunkach , 
o raz  m uzyka i tańce za Od zielną umową. N a  tę pensyą 

m ogą też przyc/iotfz/ć panny dla brania nauk  Ża p o p rz e -
dzoną ugodą Z ins ty łu to tam k

A n d r z e j  H in t*  rodeirt z Niemiec 
Justyna HintBOWa rodetti franOuzka.

. 5 M aciej OkuleWicZ W zrostu  m a łego ,tw arzy  sżćiupłef 
cz irr i iaw ey , i WłosU rudaw o C z a r n e g o  m aiący  lat około 3o  
dn ia  2 i  a u g u s ta  okradłszy w ło śc ian ina  J v\ » M etiopoliy  
Siestreńcdwicż k tó rego  Służył p lat 5 uciekł i i*k siad okażul® 
lida ł się do W ilna W kapócie b ia łe j  s ie rm ię ż n e j  W kUi tecZcO 
płocienkowey flanellą p o d sży tey  ż  r ę k a w a m i  dłiigiettii W 
bó lach  ndw ych k ó z ło w y c h ,  W kapeluszu  czarnym  Z k a i a -  
b ink iem  ukradzionym . U krad ł  to ż e k  pfodhtt i u h t o w j ,p a p i e r j  
ta la ró w  s ta rych  holendetsk/clt 6 0 ,  c ż e tw ó i i j c h  złłcli  10 
rubloW ca łk o w y ch  3ó, n ionetą  ru b l i  3o chtistki dw ie  baW eł- 
niczne, iedną t a r l e t a n o w ą ,  ieduą lia ła iow ą, ręce  odrńi ożone 
m a iący  na na lew y m  r ę k u  paZnOkcioW t i iem a ,  na pt awyift 
r ęk u  ieszcze palte hieuleCzóue od Z m ro ż e n ia - -K - to  gO 
dostaw i do dom u katiouika, MirskiegO p fż y  kościele ka te ­
d ra ln y m  leżącego w eżinie n a d g ro d y  rubli  xo*

a W  D rukarn i  X X i PiiaroW witeń Wyszło z poÓ 
prśtssy Dzieło A rytm etyka X.Dairtczewskiego 8iF. cetia złł 5 
1 Uwiadama Się prześwietna| pubiiczodśćj iż iedeh odby­
w szy  podróże za granicą W częci fciuropy przybył do t u -  
tszego guberskiego miastaj k tó ry  pOsługę swoią o tiarn i^  
życząc ^obie mieysca guwernera; maiąe W dowodzie 
iiaylepsże atiestaty, po3iada następrle ta len ta  jięzyk hiemi* 
ćki, polski, francuski, włoski y  łaciński, & to gram atykalm ej 
oraz arytmetykę historią Uniwersalną! ieograficżnąi Z y c z ą c j  
rnied tę pomoc ma udać się pod O strę  bramę pod 
N r  5o 4 do J P  Grunerta*

S Sąd G łów ny  sgO D e p a r tam en tu  EiałłSSbWodu, t o t  - 
wiążuiąc dekretem Swym pod dattą 19 mlii roku  idącego 
nftstałyui i ogłoszonym, wprowadzoną pfżed się z feie* 
strovv remissyinych sprawę z powództwa W W i  Stanisławą 
Hryniewieckiego, Ignacego i Salomei ż Zołkówskich 
m o w ' i Andrżeia SzO'takoWskiegO przeciwko W ł  JóZfefoWt 
Orsettemu iako debitorówi, a JVV W ik torem u G i ą i z -  
kiemU isko nabywcy dóbr Kopłart i maiącemu nS 
ty c h ie  dobrach lokacyą summy 80080  ził  poi. o aproba­
tę dekretu odzewistego likwtdacytiegO W pietwszey Jrt— 
stanóyi by* Białł: regCttCyi w d a c ie  toku  l 8o4 m iesią­
ca maia 29 dnia Zapadłego a śktitkiem ónego w yznacze­
nia Sądu esdywizorskiego ha rozdzielenie Za idh pretętt- 
sye tym  dekretem wyspecyfikowane, Za Sprzedaż m aię -  
tuości Koplah w cżęśći do depozytu regetlcyi wniesionej 
a wczęśći na dobrach Koplanach U J W  GrądZkiego M ar­
szałka lokowanej Sumy gdy znalazł Że dekret Oczewi-ty 
regencyi wyżey dattą pomieniony foZpOżuawaiąS i hkwi“ 
dtiiąC pretensye kredytoroW do maiątku Józefa O tsetteg0} 
a  wkolei do sumy za spl-zedaż dóbr Koplatl ty ch i^K ts*  
cjytorow rożsądzaiąc iakotot Kościoła Juchnowiec idgo, 
XaweregO i Melchiora braci Szemiotów, Antoniego d -  
Wienskiego sukcessotoW W ilhelm a Oraettego, bftukwfr*



Macieia Łyszkiewicza,  M a rc ia n a y  Żó łk o w sk ie j ,  Ł a z i r z a  
i A u d r ż e y a  P io t rowski ch  slikceąsoro w Domin ika  O r s e -  
tego p i a m i s z k a  Orse t t ego  , M ic h a ła  Bii/rzynskidg£ , i 
Jusiyc kouuu' isaryusza warszawsk iego  J a k u b !  Kisiela,  i p re -  
lensye ich  z rea l izowawszy  na su m m ie  z sp rz edaży  K ó -  
pUr i  okazauey  ulokował,  da lszych zaś k r e d y to ro w  uietnaią- 
tycl i  realnych p r e t e n s j i  do rzeczonej-  su mmy  , do oso­
b y  JózełTa Orset tego i dalszego iegd maiątku  odesłał ;  z po~ 
miedzy k tórych  od takowego dekre tu (o iest: W  vVni K r u -  
S/.evv ;ki, Grabowska  Józef  VV noro w .ki i sukcessorowie tło.- 
gusławskieli „appeiacyą do drugiey instancyi założyl i ,  i’a -  
kiey p o t y m  tytko Kruszewski i Grabowska  zrzekli  się, a 

■ W norowski  i IJoguslaws. y oney dotą d  nie odstąpi l i  i nie-- 
poparl i  —  Z a t y ni sąd G ł ł  dekret  re gm cyi  zuayduiąc  hydż 
oczewistyru i przez n iektóre  s t r o n y  appe lowąnynj ,  tak z 
tego  względu nie m o g ą c  z regestrów remissyynycu  satys-  
iakcyi  r e g e n c j i  dekre towi  nakazywać,  iako teą z uwag;,  źe 
tnassa łó z  d a  O rse t t rg o  do k lórey  kiedylorown-  dla rozdz ia łu 
iey między siebie zbiegaią się, z su mm y g o io w e y  w de ­
pozyc ie  byłey Białostoćkiey regencyi  i na dobrach Ko* 
p lanach u i  W .  G rą d z k ie g o  Ma rsza łka  nayduiąc ey  się 
składa,.  dla uczynienia ieduo  czasowey salysfakcyi  nieraz 
rzeczonemu dekre towi ,  rozwiązania  za łożoney  na ony 
appelacyt  , i rozschodowan ia  fyallatoriuszow przed  sąd swóy 
bez przypozwu m o r ą  Wyżey da t lą  rzeczonego Z regestrom, 
r e m i s y  inych de kr e tu ,  do regest rów obl igowych odesłał  
i  termin,  na rozp rawę  o j  d a t t y  ogłoszenia za miesięcy 
b przeznaczył ,  ł t tórzy to kredytorowie  w górze  imionami  
i nŁZwiskami wymienieni  , ażeby dnia 20 ia nua ry i  roku 
przyszłego 1S11 sarni czy t o  przez  p lenipotentów stawali  
niiiicyszym zawd.rdami.aiąc ostrzega,  źe wtyin te rmin ie  vV 
przypadku mestaimości k tó regokolwiek  z k r e d y to ro w  ,
0 c ze w is ty  w y r o k  następować będzie •
Augusty.  W e is sA ss eso r  sądu G h a g o d e p a r :  obwo du  Bi a ło s t o

1 E x c e r p t  oświadczenia -ż p ro t okoł u  potocznego kan­
cel laryi  Mias ta  W i ln a  Koku 1810 m e a  a u g u s t a ^  dnia. 
Oświadczenie imieniem J J T a n o w  W in cen te go  Brodskiego,  
Jana  Szm-ydera  opiekunów; D o r o t y  matki ,  K a r o l a  syna  
W a l e w i c z b w  i Samuela Jgasa,  o raz F r y d r y c h a  W j s t e n -  
d o r iu, Jana  i y r a  i całego zgromadz en ia  kościoła reformo'- 
Wan ego, a t akże  imieniem Antoniego  R o b e r t a  S z w a y c a ra  
czy n i  się z nas tępney okoliczności. Z e s z ły  Kry  s ty a u i żyiąca 
A n n a  G ic r l r ud a  S z l a k o W  iuż to na  kupno kamienicy w 
mieście W i l n i e  na T r o c k i e j  ulicy p o d  lV. wedle  ta ryf fy 
3 4 b s y t u o w a u e y  iuż ter na r e s t a m a c y ą  oney,  zaciągnęl i  u 
oświadczaiących się następne  su m m y ;  iako to u W a -  
lewiezow w roku 13 oo in inlio lub i  i s r e  bruych  dziewięćse 
u Sam uel a  Jgasa w roku 380(3 ap ry la  2ti dnia czer: zi ł  
5o u tegoż w roku 1808 maia g dnia rubli  s rebrnych  3oo,  u 
Antoniego Rober ta S z w a y c u r a  w r o k u  1808 iulii i i  dn i a  
rubh  s r e b r n y c h  t rz ys ta ,  w kasie kósc io ła  re fo rmowanego 
na  5 obl igacyjne  zapisy zawinili :  za p ie rw s z y m  i 8 o 4  złł: 
.§ooo,  *a  Arugon a S o 5 i anuary i  6 z łotych 1000, s a  t r z e ­
cim 1809 ybr.i  b złł: 1000, t akowych długów nieuspoko-  
iwszy zeszły K r y s t y a n  Szlak z s z e d ł ' z  tego świata:- po -  
zos t .da zaś wdowa Sz lakowa,  gdy nieoddawszy w y ż  w y ­
ł ażony ch  zawinie ń  ak to r s tw o  po łow y damo i wszeikiey p o ­
zostałości z k r zyw dą  S u ł ć m o r o w  Szlaka  dokumentem d a -  
r ó w n y m  w roku  3S09 mlii 1 J  da t towauym ,  augusta 
8 w ak iach  grodzkich trockich p r z y z n a n y m  J P a n u  W i n ­
centemu Chia p i  k i em u Zapisała. Ża tein  oświadcza jący się 
iBaią powod no  oświadczeuią sWych należności  , i  do za. 
powiedzenia  uii tylko w ak tach lecz p r n  z gazetę k n r y e r a  
litew.-Aiego iż długi  oney wyźcy  w y r a ż o n e  będąc  ieszcza 
iiieznie&iouem; msią  pi io r i ta tem:  żeby za tem mogący k r e ­
dy tcwać wdowie  S/Jakowey i W in c e n te m u  Chrapick ieme 
s u m m y , n iewiadomośc ią o zac iągniouych  uprzednio  k re -  
dytacli niewymawial i  się, ninieysze czynią  oświadczenie i 
one  d o  k u ry e ra  litewskiego gaze ty W i l e ń s k i e j  podać p o -  
s tnnawiaią .  Utego  oświadczenia,podpisy w pro tokule  nastę­
p n e —  W i n c e n t y  Brodzki  opiekun,  J an  S zn ey d e r  opiekun,  
Samuel Jgas; F r id r i c h  W.eStendorf Sęior,  Jan T y r  P r o w i z o r ,  
żils bevollmcchtigter  von H e r r n  Antoni i  llobii nutcruchreibe 
ich micb e igeqhandig Jakob  Lors i .

2 N iżey  podp'.sa'nvpo oycuswoim ZeszłymCiwunieBerzańskim 
R a i a l e ^  Prz tc i szewskmi  i * nabycia stawszy się dziedzicem

d ób r  ogulnych G o r y s *  2 folwarkami w pcie Uo.sieńskim ]„, 
żącemi ,  za a la z ł  na oa ych  Znaczną ttirssę r ęczny ch  d ł L, ! *, 
chcąc  zaś ta*v le, iako też i własne za<?n,c
w  roku X797 iJtsca obra  2D ci. pomieuione d,oi)A‘a w, 
prze(ia\Vs^y geszternn % \V> Iguaceuju Aii.cewic>-ow\ M-ąrszaf 
kowi  pi ta.  Kosieńsk.ego wszystkie  długi  bez żadnege w y '  
ląc/zeuia tymże  J vVv M ic ew iczo m do wypłaceni !  &podał 
na Labc-ii, w resci kieJy po tym wyprzedaniu w lat  l o . • 
ieszcze un-k(óre drobne  dobita nad podar lą .okazały  ą\ę 
bellę a syn z-szłęgo Alarzałka Micew eza J -.V. Antoni  iv(G 
cewicz iakp iedyny sukcesor  wszystki- b itóbr po o y c u  swoim 
zapre teuduwnł  nowego względem ((ługów tuizcv podpisa­
nego obliczenia s-ę, w ó w czas a  mianowicie w k o k u  1808 
moa iutiii le lynastego dnia z a  wspólną zgodą  wybrani 
komprorn,Sarze przez  w y r o k  swóy ostateczny w e  wszystkich 
wzaiemnych kwestyach i pretensyael i  u t ó j n i l ,  rozrachunek
1 rozplatę co k tóremu z rzeczy 1 pr aw a należnym bytf ,m 
o ka za ło  zadccydowaj , ,  i lubo po tak 9c i , łym wysiedzeniu 
inte resów mżcy podpisanego,  i z a spokoi en iu  o.iyci. pewnym 
iest, rz n ik t  z a d n e y  za hisłorypcyą ]ub też i bez oney do 
mżey  podpisau-go  pretensy i zas tosować  „ iemoże;  mimo to 
leduak pa imęta iąc ,  iż tak mżey. poapisauy iako tez i aeszły 
oyciec ,ego Giwón B e rzań .k .  Kafał  Kv.ccisZrvr ski w 
ró ż n y c h  wydarzeniach  powierza l i  p rzy iac io ło m swoim błau- 
kieta,  króre w  im-matey liczbie przez z a p o m u ,cnie i z a t r a ­
cenie się w ar ch iwach ,  aż .  do tąd „ie.są p p w r ó c o n e m i  a 
k tóre  wp adł szy  w ręce chc iwych ludzi mogą  na krzywdę 
n.zey podpisa i^go  hyc użyte,m,  z a c z y m  prócz  uczyń .Onego 
l u z t ® 1 8 0 9 »«"?« 1,2 d- ‘V kancel laryi  Grodz ;  Ro-  
s ień.kiego są lu w  te y  m .t u y i  oświa dczenia ,  dopióro  po­
wtórn ie  w ty m ż e  g r o d z k i m  Bąi,jie p r z y  w , ) r o v v a d z e a m

m n ie js zego  p i .m * do xiąg,  oświadcza  się iż wszys tk ie  d h r n  
m z e y  podpinanego stosownie do tabeli,  i dekretu k o m p r o -  I 
misarskiego obo wiązanym iest zaspokóiĆ I W .  An toni  Mi-  j 
cewicz Marsza łkowie*  powia tu Kosi, ńskiego,  a nad lo obli- I  
gu,e aby regulmą cy  | „ k o w e  słuszne p r e t e n s j e  nad wszelkie 
spodz iewanie  do mżey podpisanego czy to z r zeczy  długów, 
czy tez  innych lakich pmyodow wynadgrodze ipa  putr/ .ebu- 
ląi.ych, też swoie  p r e t e m y e  do dnia 1 ianuary i  ł 8 11 roku. ! 
zapisali w kancellaryi Końeńskiegoz icmskiego  są lu gdzie i 
nizey podp isany  zna laz ł szy  realność} cnych  lub t eż  zmy­
ślone na  blankie tach naleźuoście prZedsięwezniie skute- 1 
czne srzod&i do zaspoko-ieuia p ie rwszych  i z n i k c Z r m n i e n i a  
osta tn ich ,  niezapisuiący zaś w po m ir n io n y m  t e r m i n i e  W 
ka ueedary i  zieraskiny rosiesiskięy swoi y  p ie t ensy i  na  zawsze 
p ra w o  do oney u t r a ć ,  a gdyby nikt n i e w w d o m c ś c ą  o tym 
składać się memogł  tez oświadczenie i d o  gaze ty  kuryei  a I 
l i tewskiego podaiąc sam ak tor  podpisał ,  da U w Kcsicn-iach 1 
j 8 i o  i m a  i u u i i b d.

A d a m  Krze Ciszewski CiWOa. T w e r  X .  Z.

2 D ekre tem Mag is t ra tu  wi leń i  d. a y y b i ’a idącego 1809 
roku  w spi awie K o m p e t y t o r s k i e y  obywate l i  wiień Józefa 1 
samey Iw asz ki ewi czó w w y p a d ły m  postanowiono dopełnić 1 
owizticyc- pewszys tk ich  kredytorow i p r e te n s o ro w  oświad- 
cza ią iy cu  kouku'rs rzeczonych  Iwaszkiewiczów p iżez tn ine-  
szczenic do gazety ku ry e ra  l i tewskiego po t r zy k roć ,  aby ia- 
w i l i s ię  w tym sądzie z  dow odam i  w przeciągu t rzech  mie­
sięcy dla 1 odprawienia sję \V sk u te k  iakuw'ego de k re tu  w -celu 
Wiadomości  kredytoroyy i p re tensorow ppinienionych iwasz -  
kiewirzow n i n i e j s z a  zamieszcza  się p ubl ika ta ,  r aku  1809 
nowembra] 5 . d.

2 R ad a  m ieyska  wi le ń  skutkiem ukazu z  r ządu guberń*
skiego l i tewsko wileńskiego dnia  20 prsesentium za Płreni 
196  wyszłego podaie do powszechney wiadomości  że będzie 
odchodzić  puldiczuana i^atuszu w radz ie  i icyft ieya w dniach 
2§ 26 i 5 o uastępuiącego maca  781'a względem dostarcze­
nia na wszelkie po t rzeby  miasta za razem z policyiskiemi 
na lo k  nas t ępny  181.1 tysiąca sążni  i ednopolannych drze­
wa opa łowego do iako w ey  lfcytacyi ażeby życzący przyjąć 
w yra żo ny  pudrad w  oznaczonych te rminach z dowodami 
or ma ln ymi  pewności zaskutecznienia wydać  się maiąćego 

od r a d y  k o n t r ak t u  na ra tu szu  stawali ;  rada  ogłasza—-DaU 
r o k u  181  o mca  augusta 23 dnia.

Tomasz Key ser P ,  R.
A sygnacya  afo rublow ruba i  srebrnych 29
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